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było dopiero rozwalać barykadę ogromną z krzeseł i kon- 
fesyonałów, któremi wejście zatarasowali od podłogi az 
po samą górę zamknięci wewnątrz pobożni, niechcący 
dopuścić do profanacyi świętości katolickich przez sp1' 
sywanie inwentarza naczyń kościelnych.

Los Gapona.
Nareszcie skończyła się rola Gapona, którego cały 

świat przed rokiem jeszcze uważał za proroka ludu wi®J* 
skiego, za rosyjskiego Savonarolę. Gapon, zdradziwszy 
który mu ślepo ufał, zginął haniebną śmiercią zdrajcy 
na jaką sobie zasłużył.

W sferach rewolucyonistów rosyjskich Gapon o1' 
gdy nie cieszył się popularnością. -  W życiu prytf0'

Średniowieczny obraz z XX. w ie k u : Niezwykły epizod z inwentaryzacyi kościołów we Francyi: Po całodziennem 
bezskutecznem szturmowaniu do zaciekle przez parafian bronionego kościoła w Yssingeaux, wojsko zdobywa nareszcie

główną bramę, lecz natrafia na barykady wewnętrzne.

Los Gapona: Rozgłośny na początku rewolucyi rosyjskie i; ■'? 

Gapon, który 22 stycznia 1905 prowadził lud peter?łm»'ski przed
pałać Zimowy. n któreś- Mras ?v~ ir .* /.uradę powiesili*

Średniowieczny obraz z X X . wieku.
Każdemu, kto spojrzy na załączoną tu rycinę, 

wyda się z pewnością, że ma przed sobą nie fo­
tografię współczesną, ale obraz, przedstawiający 
jakiś moment historyczny z dziejów średniowie­
cznych. Tymczasem rycina ta wyobraża tylko nie­
zwykły epizod z inwentaryzacyi kościołów prowin-

cyonalnych, przeprowadzanej z takim trudem we 
Francyi przez władze rządowe. Rzecz działa się 
w Yssingeaux w departamencie Haute Loire. Pa­
rafianie tak zaciekle bronili przystępu do kościoła 
komisyi inwentaryzacyjnej, że wojsko szturmowało 
na próżno od rana do wieczora przez cały dzień 
do kościoła, aż wreszcie, jak widać na illustracyi, 
zdobyto główną bramę. Wówczas jednak trzeba

tnem był on hultajem wyuzdanym po nad wszell^ I 
miarę. Nie odznaczał się ani energią, ani inteli' | 
gencyą, a rewolucyoniści posługiwali się nim je' 
dynie dla jego talentu krasomówczego, który01 
istotnie słuchaczy porywał. Zagraniczni kierownicy \ 
rewolucyi, poznawszy go bliżej po jego ucieczce 
z Rosyi, przyjęli go tak zimno, iż Gapon zrozU' 
miawszy, iż nie uda mu się zostać rosyjskim
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